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Jak Już donosiła prasa, rząd radziecki wystosował 

16 grudnia 1951 roku do rządu francuskiego notę, w któ
rej stwierdzał, że zawarcie przez rząd francuski tak zwa
nych układów paryskich, jest wyraźnie sprzeczne z zobo
wiązaniami powziętymi przez Francję na mocy „Układu 
o sojuszu i pomocy wzajemnej między Związkiem So
cjalistycznych Republik Radzieckich a Republiką Fran
cuską".

26 stycznia 1955 roku amba
sador Francji w Moskwie 
Louis Joxe wręczył ministro
wi spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotowowi notę za
wierającą odpowiedź rządu 
francuskiego.

18 marca br. minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow wręczył ambasadom 
wi L. Joxe‘owi notę rządu 
radzieckiego w sprawie ukła
du francusko-radzieckiego.

Nota rządu francuskiego 
stwierdza m. in.:

Rząd radziecki zakomuniko
wał rządowi francuskiemu, iż 
zamierza anulować pakt fran- 
cusko-radziecki w wypadku, 
jeżeli nastąpi ratyfikacja u- 
kładów podpisanych w Paryżu 
dnia 23 października 1954 r.

Rząd francuski zawsze uwa
żał, że pakt francusko-radziec 
ki powinien umożliwić utrzy
manie stosunków wzajemnych, 
które nawiązane zostały mię
dzy obu krajami w czasie woj 
ny, jak również zapewnić ich 
ścisłą współpracę w imię u-I 
mocnienia pokoju. I nie od 
rządu francuskiego zależny 
był fakt, że współpraca ta 
nie rozwijała się w pożąda
nym kierunku zarówno w Eu
ropie, jak i w pozostałych czę
ściach świata, czy też w ra
mach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Bezpośrednio po podpisaniu 
paktu z 10 grudnia 1944 roku 
i później — rząd francuski 
W wielu wypadkach stanął w 
obliczu posunięć podejmowa
nych z inicjatywy rządu ra
dzieckiego, jak również w ob 
llczu faktów dokonanych, któ 
re nie odpowiadały ani du
chowi ani literze tego paktu.

Polityka rządu ZSRR po 
1945 roku doprowadziła w rze 
czywistości do podziału Euro
py 1 Niemiec. Podział narzu
cony temu krajowi stał się 
szczególnie niebezpieczny, kie
dy w Niemczech wschodnich 
począwszy od 1950 roku przy
stąpiono do tworzenia lądo
wych, morskich i lotniczych 
sił zbrojnych.

Zasada, na której oparte są 
Układy paryskie, nie jest w 
ogóle sprzeczna z ideą, jaka 
legła u podstaw paktu francu
sko-radzieckiego. Układy te 
włączają Niemcy zachodnie do 
ugrupowania kierującego się 
słusznym celem kolektywnej 
obrony, odpowiadającej posta 
nowieniom Karty ONZ. Ukła- I

dy te zawierają system ogra
niczeń, kontroli 1 gwarancji, 
którego rozszerzenie byłoby 
zdaniem rządu tram uskiego — 
pożyteczne dla wszystkich na
rodów europejskich. Co wię
cej, rząd Republiki Federal
ne.' zobowiązał się w żadnym

(Dokończenie na 2 str.)

NA ZAPROSZENIE PREZY
DIUM SEJMU POLSKIEJ RZE
CZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
PRZYBYŁA DO WARSZAWY 
NA OBRADY VI SESII SEJMU 
DELEGACJA RADY NAJWYŻ
SZEJ ZSRR.

Z II Wojewódzkiego Zjazdu Przodujących Mechanizatorów Rolnictua

Mechanizaiorzy rolnictwa 
zwiększą wysiłki 

w walce o wzrost produkcji rolnej
W dniu wczorajszym odbył się w Koszalinie II Woje

wódzki Zjazd Przodujących Mechanizatorów Rolnictwa, 
poświęcony omówieniu dotychczasowego dorobku naszej 
kadry mechanizatorów w walce o wzrost produkcji rol
nej, przeanalizowaniu występujących jeszcze braków 
i niedociągnięć oraz ustaleniu zadań na rok bieżący.

W ZJeżdzie wzięli udział: 
I sekretarz KW PZPR w Ko
szalinie tow. Józef Rygliszyn, 
sekretarz KW PZPR tow. Ga- 
wor, zastępca dyrektora Cen
tralnego Zarządu ROM, zastęp 
ca przewodniczącego Prezy
dium Woj. RN w Koszalinie 
tow. Pernal, dyrektor Central

Na zdjęciu: (od lewej w 
pierwszym rzędzie): A. Safro- 
now — Przewodniczący Ko
misji Budżetowej Rady Naro
dowości Najwyższej Rady 
ZSRR, Pierwszy Zastępca Prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
RFSRR; e. Ochab — Sekretarz 
KC PZPR; A. WOLKOW — 
przewodniczący delegacji. Prze 
wodnlczący Rady Związku NaJ 
wyższej Rady ZSRR, Przewod
niczący Komitetu Wykonawcze 
go Moskiewskiej Rady Obwo
dowej Deputowanych Ludu 
Pracującego, A. Zawadzki — 
Przewodniczący Rady Państwa.

(Od lewej w drugim rzędzie): 
R. Zambrowski — członek Ka 
dy Państwa, W. Balakina — de 
putowana do Rady Związku 
Najwyższej Rady ZSRR, czło
nek Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR, dyrektor Lenin- 
grodzkiego Naukowo-Badaw
czego Instytutu Ortopedii 1 
Traumatologll; St! Ignar — Za 
stępca Przewodniczącego Rady 
Państwa i M. Greczucha — depu 
towany do Rady Związku Naj
wyższej Rady ZSRR, Pierwszy 
Zastępca Przewodniczącego Ką 
dy Ministrów Ukraińskiej SRR. (

nego Zarządu PGR Koszalin 
tow. Bączyk, kierownik Wy
działu PGR KW PZPR tow. 
Wójta, kierownik Wydziału 
Rolnego KW PZPR tow. Czer
wiński, przedstawiciele Woj. 
Rady Zw. Zawodowych, Zarżą 
du Głównego i zarządów okrę 
gowych Zw. Zaw. Prac. Rol
nych i Leśnych oraz przeszło 
400 przodujących traktorzy
stów, brygadzistów traktoro
wych, mechaników, warszta
towców oraz agronomów PGR 
i POM naszego wojewódz
twa.

Nad referatem sekretarza 
KW PZPR tow. Gawora wy
wiązała się ożywiona dysku
sja, w której zabierało głos 
28 osób. Mechanizatorzy rol
nictwa podzielili się swymi do 
świadczeniami i metodami pra 
cy, dzięki którym z nadwyżką 
wykonują zadania produkcyj
ne, obniżają koszty własne, 
przedłużają okres międzyre- 
montowy ciągników. Opowie
dzieli oni o swym dorobku 
1 walce o podniesienie wydaj 
ności plonów, pełne, wykorzy
stanie parku maszynowego.

Jednocześnie niektórzy dy
skutanci zwrócili uwagę na 
niedbale wykonywane jeszcze

gdzieniegdzie prace połowę, 
na brak poszanowania mierna 
państwowego, niewłaściwą eks 
ploatację sprzętu, niedostatek 
ną pomoc i kontrolę ze strony 
kierownictwa.

Wiele miejsca w dyskusil 
poświęcono sprawie współza
wodnictwa pracy oraz występu 
jących na tym odcinku bra
ków. Szereg traktorzystów i 
mechaników, m. in. Czarna z 
POM Dygowo, Marat z PO.'.I 
Złotów, Andriułkianiec z POM 
Złocieniec, Karol Sowa z PGR 
Rokossowo, Kazimierz Kubie 
ki z POM Sławno, podjęło W 
czasie Zjazdu cenne zobowia a 
nia produkcyjne dla uczczenia 
X-lecia wyzwolenia Ziemi Ko
szalińskiej.

(Dokończenie na 2 str.)

55 rocznica 
urodzin
Fryderyka 
Joliot-Curie

PARYŻ. Postępowe społeczeń
stwo francuskie obchodzi 55 rocz 
nicę urodzin wybitnego uczone
go i działacza społecznego, prze 
wodniczącego Światowo! Rody 
Pokoju - Fryderyko Joliot-Curie.

W 55 rocznicę urodzin Frydery
ka Joliot-Curie KC Francuskiej 
Partii Komunistyczne) przesłał mu 
życzenia pomyślności i dalszej 
owocnej pracy.

Bundesrat ratyfikował 
układy paryskie

BERLIN. Z Bonn donoszą, 
że w piątek 18 bm. Bundesrat 
ratyfikował układy paryskie, 
ignorując opór społeczeństwa 
ząchodnio-niemieckiego.

Układ w sprawie reżimu o- 
kupacyjnego został ratyfiko
wany 29 głosami przeciwko 9.

Z kolei Bundeśrat zatwier
dził układ o Zagłębiu Saary 
odrzucając wniosek heski o 
przekazanie sprawy komisji 
arbitrażowej. Decyzja ta za
padła 21 głosami przeciw
ko 17.

Co się tyczy układu o poby
cie wojsk okupacyjnych w 
Niemczech zachodnich oraz u- 
kładu o wejściu republiki 
bońskiej do paktu atlantyckie 
go i „unii zachodnio-europej
skiej", to Bundesrat „nie 
zgłosił żadnych zastrzeżeń", 
co uznane zostało za dokona
nie ratyfikacji obu tych ukła
dów.

Pomimo przyjęcia układu o 
Zagłębiu Saary, Bundesrat u- 
chwalił rezolucję, w której 
wysuwa liczne zastrzeżenia.

W piątek odbyło się również 
posiedzenie Bundestagu. Więk 
szością głosów odrzucony zo
stał wniosek SPD, by odro
czyć ratyfikację układu o Za
głębiu Saary aż do chwili wy
jaśnienia rozbieżności w inter
pretacji tego układu przez

partnerów. Za wnioskiem tym 
głosowało prócz socjaldemokra 
tów także kilku posłów BHE 
i FDP.

WARSZAWA. Dnia 18 bm. 
Przewodniczący Rady. Państwa 
Alel-.sander Zawadzki wydał 
przyjęcie z okazji pobytu w 
Pojsc": delegacji Rady Najwyż
szej ZSRR.

Na 4>rzyje'’i'i przybyli: I Se
kreta-:; KC PZPR Bolesław 
Bierut, marszałek Sejmu PRI 
Jan Dembowski, wlcemarszał- 
k.owh Sejmu PRI,, ęzłonkowit 
Rady Państwa, członkowie rzą
du z Prezesem Rady Ministrów 
Józefem Cyrankiewiczem n; 
czele, liczna grupa posłów na 
Sejm PRL, przedstawiciele 
władi naczelnych stronnictw 
politycznych oraz organizacji 
społecznych.

Obecri byli liczni szefowie 
misji dyplomatycznych kra
jów Euiopy, Azji i Ameryki, 
akredytowani w Warszawie.

Przyjęcie upłynęło w ser
decznej a unosie: ze.

♦ ♦ ♦ 
'WARSZAWA. 18 bm., w 

czwartym dniu pobytu w War
szawie, delegacja Rady Najwyż 
szej ZSRR, której towarzyszyła 
grupa posłów na Sejm PRL, 
zwiedziła zakłady mechanicz
ne „Ursus". 1

Załoga „Ursusa" serdecznie 
witała radzieckich gości, któ
rych obecność stała się okazją 
do gorącej manifestacji na 
cześc przyjaźni narodów pol
skiego i radzieckiego.

Wyrok w procesie szpiegów 
wywiadu amerykańskiego

Po trwającym prawie 3 go
dziny zwiedzaniu wielkich hal 
produkcyjnych „Ursusa", w je
dnej za świetlic zakładów od
było się spotkanie członków 
delegacji z przodownikami pra 
cy. racjonalizatorami i akty- 

’ wem miejscowej organizacji 
Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej

• • • •

Po południu przewodniczący 
delegacji Rady Najwyższej 
ZSRR A. Wołkow wraz z inny
mi członkami delegacji zwiedził 
podwarszawskie Państwowe Go 
spodarstwo Rolne Mysiadlo.

* • •

W dniu 18 bm. prezes Pol
skiej Akademii Nauk J. Dem
bowski podejmował lampk: 
wina członka delegacji Rady 
Najwyższej ZSRR na obrady 
VI sesji Sejmu PRL — prezesa 
Akademii Nauk Białoruskiej 
SRR W. Kupriewicza, deputo
wanego do Rady Narodowości 
Rady Najwyższej ZSRR.

Spotkanie, w którym u- 
dział wzięli członkowie prezy
dium PAN oraz przedstawicie
le wszystkich wydziałów PAN, 
upłynęło w bardzo serdecznej 
atmosferze.

W serdecznym, bezpośrednim 
nastroju upłynęło spotkanie 
członka delegacji Rady Naj
wyższej ZSRR na obrady 
VI sesji Sejmu PRL, deputo
wanej do Rady Związku Naj
wyższej Rady ZSRR, członka 
Prezydium Rady Najwyższe 
ZSRR — W. Bałakiny z kie
rowniczym aktywem Minister
stwa Zdrowia 1 gronem przed
stawicieli polskiego świata me
dycznego.

Członek delegacji Rady Naj
wyższej ZSRR P. Byków — de 
putowany do Rady Związku 
Najwyższej Rady ZSRR, tokarz 
moskiewskich zakładów bu
dowy obrabiarek spotkał się 
11 bm. z zespołem redakcji 
„Głosu Pracy" — organu 
CRZZ. Na spotkaniu obecni by 
11 równie1, przodujący tokarze 
warszawskich zakładów meta- 

tfych.

Adam Harasienicz (Polska) 
laureatem V Międzynarodowego 
Konkursu im. Fryderyka Chopina
WARSZAWA. W dniu 19 

bm., w gmachu Filharmonii 
Narodowej ogłoszone zostały 
wyniki V Międzynarodowego 
Konkursu im. Fryderyka Cho
pina.

Pierwszą nagrodę przyzna
no Adamowi Ilarasiewiczowi 
(Polska). Nagroda wynosi 30 
tysięcy złotych.

Dalsze nagrody otrzymali: 
drugą w wysokości 25 tys. zł 
— Władimir Aszkenazi — 
(ZSRR), trzecią w wysokości

cego wywiadu, z drugiej zaś stro
ny takt, że oskarżony znalazłszy 
się w kraju zaniechał dzia.alno- 
ści szpiegowskiej.

Przy ferowaniu wyroku w spra
wie osk. Czo.osińskiej sąd uwzglę 
dnił jako okoliczność łagodzącą 
fakt, iż oskarżona podejmowała 
usiłowania zmierzające do para
liżowania wrogiej działalności 
Lewszeckiego.

W stosunku do osk. Szczepań
skiego sqd uwzględnił jako oko
liczność łagodzqcq, że popełnił 
en przestępstwo w wyniku częścio 
wo niezależnych od niego okoli
czności.

WARSZAWA. Rzędy Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej ■ Króle
stwa Grecji, ożywione pragnie
niem wznowienia normalnych wza

Zgon 
Marszałka 
Związku 
Radzieckiego

MOSKWA. Agencja 
TASS podaje:

Komitet Centralny Ko 
munislycznej Partii 
Związku Radzieckiego i 
Rada Ministrów ZSRR 
z głębokim żalem zawia 
damiają, że dnia 19 bm. 
po długiej i ciężkiej cho 
robie ztnarł marszałek 
Związku Radzieckiego 
Leonid Aleksandrowicz 
Goworow — kandydat 
na członka KC KPZR, 
deputowany Rady Naj
wyższej ZSRR, zastępca 
ministra obrony ZSRR, 
jeden z wybitnych do
wódców i budowniczych 
sił zbrojnych Związku 
Radzieckiego, sławny 
bohater Wielkiej Wojny 
Narodowej.

Pogrzeb marszałka 
Związku Radzieckiego 
L. A. Goworowa odbę
dzie się w Moskwie na 
Placu Czerwonym.

20 tys. zł — Fu Tsung (Chiń
ska Republika Ludowai, 
czwartą w wysokości 18 tys. 
zł — Bernard Ringeissen — 
(Francja), piątą w wysokości 16 
tys. zł — Naum Sztarkma.i 
(ZSRR), szóstą w wysokości 14 
tys. zł — Dmitrij Papierno 
(ZSRR), siódmą w wysokości 
12 tys. zł — Lidia Grychtołów- 
na (Polska), ósmą w wysokoś
ci 10 tys. zł — Andrzej Czaj
kowski (Polska), dziewiątą w 
wysokości 9 tys. zł — Dmitrij 
Sacharow — (ZSRR) oraz dzie
siątą nagrodę w wysokości 8 
tys. zł Kiyoko Tanaka (Japo
nia).

Tradycyjną specjalną nagro 
dę za najlepsze wykonanie r.ia 
żurków otrzymał Fu Tsung.

Dziesięć wyróżnień w wyso
kości po 5 tys. zł otrzymali: 
Emi Behar (Bułgaria), Moniąue 
Duphil (Francja), Peter Franki 
(Węgry), Stanislay Knor (Cze
chosłowacja), Edwin Kowalik 
(Polska), Nina Lelczuk (ZSRR), 
Miłosz Magin (Polska), Anne- 
rose Schmidt (Niemiecka Re
publika Demokratyczna), Irina 
Sijałowa (ZSRR) oraz Tamas 
Vasary (Węgry).

Ponadto przyznano 6 wyróż 
nień po 4 tys. zł za wykonanie 
poszczególnych utworów. Q- 
trzymali je: Oscar Gacitua 
(Chile) za nokturn des-dur, Ta 
deusz Kerner (Polska) — za 
polonez fis-moll Malinee Pe- 
rls (Cejlon) za berrense. Giu
seppe Postiglione (Włochy) za 
poloneza es-dur. Manfred Rent 
he (Niemiecka R'publika FeJe 
ralna) — najmłod^z” uczestnik 
Konkursu — za etiudę ”'s-dur 
oraz Imre Szendrei (Węgry) 
za impromptu fis-dur.

Nagrodę w postaci pianina 
„Calisia" otrzymał najmłodszy 
członek polskiej ekipy konkur 
sowej — Andrzej Czajkowski.

Nota rządu radzieckiego 
do rządu Francji

Z pobytu delegacji 
Rady Najwyższej ZSRR 

na VI sesję Sejmu PRL

WARSZAWA. Dnia 19 bm. Woj
skowy Sąd Rejonowy w Warsza
wie ogłosił wyrok w procesie gru 
py szpiegów wywiadu amerykań
skiego. Oskarżeni - Jerzy Lew- 
szecki i Józef Babiarz skazani zo
stali na karę śmierci. Eryk Sko
wron na 15 lat więzienia, Stani
sław Rajkowski na 12 lat, Zofia 
Czołosińska na 6 lat, a Feliks 
Szczepański na 5 lat więzienia.

Wymierzając wyroki sąd wziął 
pod uwagę szczególnie duże na
silenie zlej woli u oskarżonych: 
Lewszeckiego, który dopuścił się 
zdrady ojczyzny idąc na służbę 
obcego wywiadu, Babiarza, który 
zdezerterował z Wojska Polskiego, 
przeszedł na stronę wroga i pro
wadził robotę szpiegowską prze
ciwko państwu ludowemu — oraz 
Skowrona, który w różnych okre
sach prowadzi! wrogą, misternie 
kryta, działalność na szkodę na
rodu polskiego.

W stosunku do osk. Rojkowskie- 
go sąd wziął pod uwagę z jedne] 
strony to, iż stał na usługach ob-

Polska i Grecja 
wymienią przedstawicielstwa 

w randze poselstw
jemnych stosunków dyplomatycz
nych, postanowiły wymienić stałe 
przedstawicielstwa dyplomatyczne 
w Stopniu poselstw



SPD zaskarżyła uchwałę Bundesratu 
w sprawie układu o Saarze 
do trybunału konstytucyjnego

W sprawie korespondencji między 
W. Churchillem i W.M. Molotowem 
na temat spotkania szefów rządu Anglii i ZSRR

Komunikat Agencji TASS
MOSKWA. Agencja TASS 

opublikowała następujący ko
munikat w sprawie korespon
dencji między W. Churchillem 
1 W. M. Mołotowem na temat 
spotkania szefów rządów An
glii i ZSRR;

Dnia 14 bm. w toku debaty 
w angielskiej Izbie Gmin nad 
projektem rezolucji wniesio
nym przez labourzystów w 
sprawie zorganizowania spot
kania między premierami An
glii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego wygło
sił przemówienie premier An
glii W. Churchill.

W swym oświadczeniu w 
parlamencie angielskim w 
dniu 14 bm. W. Churchill po
dał do publicznej wiadomości 
treść poufnej korespondencji 
między W. Churchillem i mi-, 
nistrem spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotowem, jaka 
miała miesce w lipcu i sierp
niu 1954 r. w sprawie zorgani
zowania snotkania szefów rzą
dów Anglii i ZSRR. Nie przy
toczono jednak przy tym do
kładnego tekstu odnośnych li-, 
stów.

Z treści tych listów wynika, 
że po wysunięciu w dniu 4 lip 
ca ub. roku propozycji w spra
wie snotkania szefów rządów 
Anglii i ZSRR. Churchill w 
swym liście z 27 lipca cofnął

1. UST W. CHURCHILLA DO W. M. MOŁOTOWA WRĘCZONY 
FRZEZ AMBASADORA ANGIELSKIEGO W ZSRR HAYTERA W DNIU 
4 LIPCA 1954 R.

Tajne. Do rąk własnych.
1. Pragnąłbym być poinformo 

wany, jaki wpływ wywarła mo 
ja podróż do Ameryki na Pa
na zdanie o wypowiedzianym 
przeze mnie w dniu 11 maja 
1953 r. życzeniu w Fpąąwie.

.spotkania wielkiej trójki na 
najwyższym szczeblu, jak rów 
nież o oświadczeniach składa
nych co pewien czas przeze 
mnie w Izbie Gmin, iż jeśli o- 
każe się to możliwe — posta
ram się sam nawiązać kontakt 
z Waszym rządem, o ile wyra 
zi on chęć po temu. Zdaję.so
bie jasno sprawę, że w chwili 
obecnej Stany Zjednoczone 

•nie . wezmą udziału w spotka
niu, jednakże niewątpliwie za
poznał się Pan z bardziej ży
czliwym oświadczeniem w tej 
sprawie, złożonym przez pre
zydenta Eisenhowera na kon
ferencji prasowej w dniu 33 
czerwca. Wydaje się mi, że 
Stany Zjednoczone ułatwią 
moją sytuację wobec amery
kańskiej opinii publicznej o 
tyle, o ile potrafią.

2. Powstaje kwestia: jak się u- 
stosunkuje do tego Pański rząd? 
Pragnęlibyśmy o tvm wiedzieć, 
zanim zwrócimy się do Was z 
oficjalną propozycją i rozpatrzy 
my takie kwestie, jak kwestia 
czasu i miejsca. Anthony Eden, 
z którym Pan odbył tak wiele 
przyjaznych rozmów, przybę
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Dziękuję za Pański ważny 
list, przekazany mi 4 lipca 
przez ambasadora Haytera.

Rząd radziecki przestudiował 
z zainteresowaniem ten list, któ 
tego znaczenie w zupełności 
rozumie. Może Pan być przeko 
nany, że Pańska inicjatywa spo 
tka się z przychylnością, na któ 
rą całkowicie zasługuje, zwlasz 
cza w obecnej ogólne') sytuacji.

Pański projekt przyjaznego 
spotkan'a, w którym uczestni
czyliby zarówno Pan jak 1 pre
mier G. 14. Malenkow oraz wy 
powiedziane przez Pana uwagi 
o celach tego spotkania, przyjęto 
w Moskwie z sympatią. Rzecz 
jasna, że udział w takim spotka
niu p. A. Edena, którego oso
ba związana jest blisko ze spra 
wą rozwoju rtosunków między 
naszymi krajami, uważany jest 
za zupełnie naturalny.

Mamy wrażenie, że taki o- 
sobisty kontakt może przyczy- 
nić się do realizacji spotkania 
w szerszym gronie na najwyż-
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swoją .własną propozycję. Uczy 
nlł to pod pretekstem, iż pro
pozycja rządu radzieckiego, za 
warta w nocie z 24 lipca a do
tycząca zwołania konferencji 
ogólnoeuropejskiej w sprawie 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie, „zastąpiła" rzekomo 
proponowane przez W. Chur
chilla spotkanie szefów dwóch 
rządów. Bezpodstawność tej 
motywacji wynika chociażby z 
faktu, iż po zrezygnowaniu 
przez premiera angielskiego ze 
spotkania szefów rządów An
glii i ZSRR rząd angielski od
mówił również udziału w kon
ferencji ogólnoeuropejskiej.

W odpowiedzi W. M. Moło- 
tow w swych listach z 31 lip
ca i 11 sierpnia wyraźnie wska 
zał, Iż nie było podstaw, aby 
uzależniać sprawę spotkania 
szefów dwóch rządów od pro
pozycji ZSRR dotyczącej zwo
łania konferencji ogólnoeuro
pejskiej, a osiągnięty w tym 
czasie sukces konferencji ge
newskiej powinien byłby przy 
czynić się do uregulowania 
również innych zagadnień.

Poniżej zamieszcza się teks
ty listów wymienionych w 
1954 r. między W. ’Churchil- 
lem a W. M. Mołotowem w 
sprawie zorganizowania konfe 
rencji szefów rządów.

dzie oczywiście wraz ze mną. 
Nigdy nie miałem przyjemności 
spotkać się z Panem Malenko- 
wem, albo też — o ile pamię
tam z lat wojennych — z któ
rymkolwiek z Pańskich przyja 
dół. politycznych. ’

3. Byłbym bardzo rad, gdyby 
Pan mnie poinformował, czy 
podoba się im myśl o przyjaz 
nym spotkaniu bez porządku 
dziennego, a tylko w jednym, 
jedynym celu znalezienia roz
sądnego sposobu współżycia o- 
bok siebie w atmosferze wzra
stającego zaufania, łagodzenia 
napięć, w atmosferze pomyśl
ności.

4. Mimo że nasze spotkanie 
—niezależnie od tego, gdzie się 
odbędzie — będzie spotkaniem 
pełnym prostoty, nieoficjalnym 
i potrwa zaledwie kilka dni, mo 
że się ono stać preludium doli 
spotkania na szerszą skalę,’ 
podczas którego wiele spraw 
mogłoby być uregulowanych. 
Nie jestem jednak upoważnio
ny do wypowiadania czegokol 
wiek na ten temat prócz wła
snych nadziei.

5. Dużo myślę o naszych 
przyjaznych stosunkach w cza
sie wojny i proszę o poinformo 
wanie mnie możliwie jak naj
prędzej, co o tym sę-;-! i 
Pana przyjaciele.

szym szczeblu, o ile uznają to 
za stosowne wszystkie strony 
zainteresowane w rozładowaniu 
napięcia międzynarodowego i 
w utrwaleniu pokoju.

Uważam za potrzebne zako
munikować Panu ogólną opinię 
czołowych polityków w Mosk
wie. Wspominają oni nieraz na 
sze koleżeńskie stosunki w o- 
kresie wojny i wybitną rolę, ja 
ką odegrał Pan osobiście w tych 
wszystkich sprawach. Słusz
nie wspominał Pan znów o tych 
czasach. Zachodzi pytanie, dla 
czego — skoro w latach woj
ny istniały między naszymi kra 
jami stosunki mające tak po
zytywne znaczenie nie tylko 
dla naszych narodów, lecz i dla 
losów świata, stosunki te nie 
mogą rozwijać się w tym sa 
mym dobrym kierunku również 
obecnie? Co się nas tyczy, to 
dążymy do tego i w tym wła
śnie duchu traktujemy Pański 
list.

(Osobisty list Premiera 
do P. Mołotowa)

Żałuję, że do chwili obecnej 
nie mogłem odpowiedzieć na 
przesłany przez. Pana bez zwłr 
ki uprzejmy list z dn’a 5 lipca, 
ale jestem przekonany, że na 
podstawie swych rozmów z p. 
Edenem zrozumiał Pan, że mu- 
Riałem zaczekać na doprowa
dzeniu do końca Konferencji 
Genewskiej. Cieszę się, że o- 
siągnięto tam porozumienie 1 
mam nadzieję, że nie zostanie 
oni naruszone.

Po odbyciu narady z kolega
mi przygotowałem się do prze
słania Panu nowego listu, aby 
zaproponować spotkanie, po
wiedzmy w końcu sierpnia lub 
w pierwszej połowie września, 
w jakiejkolwiek miejscowości 
w pół drogi — takiej jak Bern, 
Sztokholm lub Wiedeń. Tym
czasem jednak opublikowana 
została Pańska nota z dnia 
24 lipca w odpowiedzi na na
szą hfftę z dnia 7 maja . Nie
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Potwierdzam odbiór Pańskie 
go listu z dnia 27 lipca.

Pisze Pan w swoim liście, że 
nasza propozycja zwołania 
konferencji ogólnoeuropej
skiej w sprawie bezpieczeń
stwa zbiorowego w Europie, 
zawarta w nocie z dnia 24 lip
ca, zastąpiła widocznie na pe
wien czas proponowane przez 
Pana spotkanie szefów rządów 
naszych państw.
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(Prywatny 1 osobisty list 
W. M. Mołotowa do premiera 
W. Churchilla)

C.izymałem Pański list z 
6 sierpnia, w którym zawiada 
mia Pan, że nie zmienił Pan w 
jakimkolwiek stopniu swego 
początkowego planu 1 że żarnie 
rza Pan powrócić do tej spra 
wy.

Jeśli chodzi o naszą propo
zycję w sprawie konferencji 
ogólnoeuropejskiej oraz w 
sprawie konferencji ministrów 
czterech państw — jak Panu 
wiadomo — jest to odpowiedź

Z II Wojewódzkiego Zjazdu
Przodujących Mschan ‘zatorów Rolnictwa

(Dokończenie z 1 sir.)
Dyskusja potwierdziła fakt, 

że nasi przodujący mechanlza 
torzy czują się coraz bardziej 
odpowiedzialni v.a rozwój na
szych PGR i spółdzielń produk 
cyjnych, za podnoszenie ich 
produkcji rolnej. W walce o 
wzrost produkcji rolnej widzą 
oni coraz .wyraźniej swój kon
kretny wkład w umocnienie 
naszej Ojczyzny Ludowej i u- 
trwalenie pokoju.

Dyskusje podsumował I se
kretarz KW PZPR w Koszali
nie tow. Józef Rygliszyn. Na
stępnie odbyło się wręczenie 
odznaczeń, dyplomów uznania 
oraz nagród rzeczowych i pie
niężnych. Wielu przodujących 
mechanizatorów odznaczono

odpowiada to naturalnie pla
nowi, który miałem na myśli. 
'Moje dążenia i nadzieje pole
gały na tym, by przeprowadzić 
nieoficjalne dwustronne roz
mowy między szefami obu na
szych rządów, ale obecnie, po 
zakończeniu Konferencji Ge
newskiej, postanowił Pan za
proponować zwołanie oficjal
nej konferencji z udziałem 
państw europejskich i Stanów 
Zjednoczonych, aby znowu o- 
mówić propozycje wysunięte 
przed kilku miesiącami przez 
rząd radziecki w sprawie bez
pieczeństwa zbiorowego w Eu
ropie, przy czym — jak sądzę 
— obecność szefów rządów na 
tej konferencji nie jestprzewi 
dywana.

Zastąpiło to widocznie na 
pewien czas proponowane 
przeze mnie spotkanie w ma
łym gronie, które mogłoby się 
stać wstępem do konferencji 
trzech lub czterech mocarstw 
na najwyższym szczeblu.

Muszę powiedzieć, że nie wi 
dzimy podstaw do tego, by u- 
ważać, iż wysuniętą w Pań
skim liście z dnia 4 lipca pro 
pozycję odbycia nieoficjalnego 
spotkania — i to bez żadnego 
porządku dziennego — należy 
uzależniać od sprawy zwoła
nia w ciągu najbliższych mie
sięcy konferencji dotyczącej 
zapewnienia bezpieczeństwa 
w Europie.

na odnośną notę trzech rzą
dów z 7 maja. Ta nasza od
powiedź, rzecz zrozumiała -- 
odraczana była do chwili za
kończenia Konferencji Genew 
skiej. Ze swej strony uwa
żam, że pozytywne rezultaty 
osiągnięte w Genewie powin
ny byłyby się przyczynić do 
uregulowania również innych 
zagadnień.

W związku z Pana uwagami 
na temat naszej noty z 24 lip
ca uważałem za konieczne u- 
czynić niniejsze uzupełnienie 
do mego poprzedniego listu.

medalami X-lecia. 35 traktorzy 
stów PGR i POM udekorowa 
nych zostało Odznaką Przodow 
nika Pracy, a kilkunastu otrzy
mało dyplomy uznania przyzna 
ne przez Ministerstwo PGR.

Około 260 traktorzystów i 
mechaników z PGR i POM o- 
trzymało cenne nagrody rze
czowe, jak kupony materiału, 
rowery,, zegarki, aparaty ra
diowe, płaszcze, garnitury, ko 
żuszki, obuwie skórzane, tecz
ki itp.

Na zakończenie uczesfnicv 
Zjazdu uchwalili apel do 
wszystkich mechanizatorów 
rolnictwa woj. koszalińskiego.

Szczegółowe omówienie Zjaz 
du zamieścimy w jednym z na 
stępnych numerów.

BERLIN. Z Bonn donoszą, że 
Niemiecka Partia Socjaldemo
kratyczna (SPD) złożyła skargę 
w trybunale konstytucyjnym w 

Karlsruhe przeciwko francusko- 
niemieckiemu układowi w sura 
wie Saary, który został ratyfiko 
wany przez Bundesrat (izba wy 
ższa parlamentu bońsklego) w 
dniu 18 marca. Skargę , tę — 
jak oświadczają przywódcy 
SPD — popiera 170 deputowa
nych do Bundestagu (izba niż
sza). Konstytucja Republiki Fe
deralnej stwierdza, że tego ro
dzaju skargi muszą być popar
te przez co najmniej jedną trze 
clą deputowanych, a Bundestag, 
liczy 509 deputowanych.

Kierownictwo Partii Socjal
demokratycznej wystosowało 
depeszę do prezydenta republi 
kl Heussa, zawiadamiając go o 
skardze złożonej w trybunale 
konstytucyjnym 1 prosząc, aby

Nota rządu radzieckiego 
do rządu Francji

(Dokończenie z 1 str.) 
wypadku nie uciekać się do si 
ły, naruszenie tego zobowią
zania pociągnęłoby za sobą 
sankcje karne w formie pozba 
wienia wszelkiej pomocy i 
wszelkich gwarancji oraz nie
uchronnie wywołałoby akcję 
przewidzianą przez Kartę.

Rząd francuski nigdy nie 
brał udziału w żądnym ukła
dzie, bezpośrednio'lub pośred 
nio' sprzyjającym agresji w 
Europie 1 właśnie na tej nie; 
zmiennej zasadzie jego polity
ki, której potwierdzeniem są 
liczne przykłady, oparte są za 
równo układy paryskie, jak i 
pakt francusko-radziecki. Nie 
są one nie tylko niezgodne z 
organizowaniem i budowa
niem bezpieczeństwa europej
skiego, lecz wręcz przeciwnie, 
stanowią wkład do tego dzie
ła.

Rząd francuski jest zdecy
dowany kontynuować działal
ność, jaką podjął w celu u- 
mocnienia pokoju w Europie, 
tj. wykorzystać każdą możli
wość lub stworzyć możliwość 
dla rokowań lub konferencji, 
by uregulować problemy, ja
kie się wyłoniły w ciągu o- 
statnich 1Q lat. Rząd francu
ski zakomunikował o tjun z 
trybuny ONZ 22 listopada 
1954 roku w oświadczeniu, 
którego zasady podtrzymuje w 
całej pełni.

NOTA
RZĄDU RADZIECKIEGO 

Z 18 MARCA BR.

W związku z notą rządu 
francuskiego z 26 stycznia br. 
rząd radziecki uważa za ko
nieczne oświadczyć co nastę
puje:

Nota z 26 stycznia dowodzi, 
że rząd francuski zamierza 
przeforsować ratyfikację 1 
wprowadzenie w życie ukła
dów paryskich. Tym samym 
bierze on odpowiedzialność 
za remilitaryzację Niemiec za
chodnich i włączenie Ich do 
ugrupowań militarnych niektó 
rych państw zachodnich, ugru 
oowań wymierzonych przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu 
i innym miłującym pokój., 
państwom.

W związku z tym rząd ra
dziecki uważa za konieczne o- 
świadczyć, że powoływanie 
się rządu francuskiego na tak 
zwany „system ograniczeń, 
kontroli 1 gwarancji", przewi
dziany w stosunku do Nie
miec zachodnich prznz układv 
najwskie dotyczące utworzenia 
iin’i zachodnio-europełsk'el, 
’est nieuzasadnione. Żaden 
kraj. którv uclernlał w prze
szłości wskutek agresji milita 
ryzmu niemieckiego, nie mo
że polegać na tym, że te pa
pierowe gwarancje vr naj
mniejszym bodaj stopniu mo

nie podpisywał układu w spra. 
wie Saary do chwili rozstrzyg 
nięcia sprawy przez trybunał.

Ambasador 
Rumuńskie} 
Republiki Ludowe} 
złożył listy 
uwierzytelniające

WARSZAWA. Przewodniczą 
cy Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki przyjął w dniu 19 bm. 
na audiencji ambasadora nad
zwyczajnego i pełnomocnego 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 
w Polsce Marina Florea lones- 
cu, który złożył Przewodniczą
cemu Rady Państwa swe listy 
uwierzytelniające.

Po wręczeniu listów uwierzy 
telnlających ambasador lonescu 
został przyjęty przez Przewod
niczącego Rady Państwa na a- 
udiencji prywatnej, przy której 
obecny był wiceminister spraw 
zagranicznych Marian Naszkow 
skl.

gą stanowić istotną gwarancją 
przeciwko nowej agresji nie
mieckiej, jeśli milltaryzm nie 
miecki będzie wskrzeszony, 
jak to przewidują układy pa
ryskie. O tym wszystkim nie 
mogą zapominać ani naród ra
dziecki, ani naród francuski, 
ani inne miłujące pokój na
rody Europy.

Rząd radziecki, nie może 
zgodzić się z twierdzeniem rzą 
du francuskiego, jakoby ukla 
dy paryskie miały przyczynić 
się do zapewnienia bezpie
czeństwa Europy. Gdyby rząd 
francuski istotnie troszczył sią 
o zapewnienie bezpieczeństwa 
Europy, to nie miałby pod
staw do odrzucenia propozycji 
rządu radzieckiego w sprawie 
zorganizowania systemu bez
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie. Tymczasem rząd fran 
cuski, nie Wysuwając żadnej 
innej propozycji, odmówił na
wet wzięcia udziału w ogólno
europejskiej konferencji na 
ten temat.

Rząd francuski nie uważał 
za konieczne wypowiedzieć się 
w sprawie oświadczenia zawnr 
tego w nocie rządu radzieckie 
go z 16 grudnia 1954 roku, że 
obecna polityka rządu fran
cuskiego nie tylko nie jest 
zgodna z zobowiązaniami Fran 
cji, wynikającymi z francu- 
sko-radzieckiego paktu o soju
szu i pomocy wzajemnej, lecz 
jest nawet bezpośrednio wy
mierzona przeciwko Związko
wi Radzieckiemu 1 innym mi
łującym pokój państwom eu
ropejskim.

Forsując ratyfikację ukła
dów paryskich rząd francuski 
sam przyczynia się do wskrze
szenia militaryzmu niemieckie 
go i do wciągnięcia remilita- 
ryzowanycłr Niemiec zachod
nich do zachodnio-europejskie 
go sojuszu wojskowego, oraz 
do bloku północno-atlantyckie 
go, co niechybnie skompliku
je poważnie całą sytuację eu
ropejską i zwiększy w znacz
nym stopniu groźbę nowej woj 
ny v/ Euronie.

Taka polityka rządu francu
skiego jest z gruntu sprzeczna 
z duchem 1 litera paktu fran- 
cusko-radzieckiego.

W związku z powyższym 
rząd radziecki potwierdza swe 
stanowisko określone w nocie 
z 16 grudnia 1954 roku i o- 
świadcza ponownie, że ratyfi
kacja układów paryskich do- 
nrowadzi do unieważnienia 
francusko-radzieckiego paktu 
o sojuszu i pomocy wzajem
nej, za co całkowitą odpowie
dzialność poniesie rząd fran
cuski.

• * •

Ambasador L. Joxe oświad
czył, te bezzwłocznie przekaże 
tę notę rządowi francuskiemu.
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(Prywatny i osobisty list 
do Pana Mołotowa)

Dziękuję Panu za Pański 
list z 31 lipca. Nie było moim 
zamiarem zawiadomić Pana, 
że zmieniłem w jakimkolwiek 
stopniu swój początkowy pro
jekt. Jednakże fakt, że pono
wił Pan niespodziewanie swą 
propozycję berlińską — stwo
rzył nową sytuację, ponieważ 
niemożliwe byłoby prowadze
nie wiy' 'ej oficjalnej konfe
rencji międzynarodowej równo 
cześnie z nieoficjalną konfe
rencją dwóch mocarstw na 
najwyższym szczeblu, którą 
proponowałem i która jak mi 
się wydaje, również Pana zda

niem mogłaby się okazać po
żyteczną. Rządy brytyjski, a- 
merykański i francuski, do któ 
rych Pan się oficjalnie zwró
cił, przygotowują obecnie swe 
odpowiedzi. Mimo że ministro 
wie Anglii 1 innych krajów 
mogą być w podróżach w tym 
czasie, sądzę, że odpowiedź od 
trzech zainteresowanych rzą
dów na Pana notę dyploma
tyczną będzie prawdopodobnie 
wysłana w ciągu bieżącego 
miesiąca. A więc, zaczekajmy 
do czasu, póki nie dowiemy 
sie, co w związku z tym na
stąpi, a następnie przestu
diujemy raz jeszcze mój pro
jekt w świetle tych wyda
rzeń.

Bardzo dziękuję za Pański l 
Ust, na który odpowiem za kil-|

ka dni.



Sespbn sportów 
widnych
>yza pasem«
/ Słońce z każdym dniem 
Wznosi się coraz wyżej i Ya- 
zem z kalendarzem daje znać, 
Że »ezon/za pasem. Już niedłu
go nasi wodniacy spuszczą 
sprzęt,na wodę i pójdą w za- 
Pasyz wiatrem 1 przestrzenią, 
&ia/na razie ...

Żeglarstwo, to nie tylko 
przyjemność pływania i za
żywania wiatru i słońca, jak 
to mówią słowa popularnej 
piosenki. By zostać dobrym że
glarzem trzeba przede wszyst
kim poznać dokładnie teorię 
żeglarstwa i dobrze przygoto
wać sprzęt do sezonu. A to 
wvma;a wc/j pracy w długie 
zimowe vyj4czory. Teoria że
glarstwa /obejmuje wiele za
gadnień/! jest wiedzą dość roz
ległą. Zjprzęt zaś, by nie 
było /przykrych niespodzia
nek /na wodzie — wyma
ga / mozolnej pracy przy 
bcjŁ-szczaniu 1 zatykaniu każ- 

szczeliny. Poprosiliśmy 
^/ięc kolegów z sekcji wodnej 
Z-irz. Woj. LPZ, by opowiedziei 
^nam o zimowej pracy kosza
lińskich żeglarzy i przygoto
waniach do zbliżającego się 
sezonu sportów wodnych.

— W ciągu miesięcy zimo
wych — mówi kol. Pęk — we 
■wszystkich ośrodkach wod
nych Ligi Przyjaciół Żołnie
rza odbyły się kursy teoretycz
ne z zakresu wiedzy żeglar
skiej na stopień żeglafza. Na 
Program złożyły się wykłaiy 
takie jak: teoria jachtu, typy 
jachtów, różne rodzaje ożaglo- 
wań, olinowania, wyposażenia 
jachtu, trochę meteorologii, 
nc.wigacja Itp.

W tej chwi i zakończyliśmy 
już tego rodzaju kursy w Bia
łogardzie, Bytowle, Kołobrze
gu i Sławnie. Przeszkolono tam 
łącznio 270 uczestników. W 
dalszym ciągu szkoli się około 
300 młodych przyszłych żegla
rzy w Szczeclnku, Drawsku, 
Wałczu, Złotowie 1 Słupsku.

— Jeśli chodzi o przygoto
wanie sprzętu — mówi kol. 
pęk — to gorączkowe prace 
trwają we wszystkich naszych 
ośrodkach. Na szczególne wy
różnienie zasługują ośrodki w 
Czaplinku i Wałczu.

Antoni Tcłoczko, kasjer z 
zespołu rybackiego PGR w 
Czaplinku cały swój wolny 
czes poświęcił pracy z mło
dzieżą na przystani. Prowa
dził kurs żeglarski. Aby jesz- 
cza bardziej zainteresować 
młodzież, wyświetlał po zaję
ciach różno filmy o tematyce 
morskiej. Sprzęt, który znaj
duje się-W Czaplinku, dzięki 
pracy A. Tołoczkl i młodzieży, 
którą zachęcił do uprawlanir 
żeglarstwa, jest gotowy do 
spuszczania na wodę..

Podobnie w Wałczu. Tam 
Marian S.nirnowt, przew. sek
cji wodn-j ZP LPŻ, także roz
winął szeroką działalność. Ra
zem z młodzieżą zbudował 3 

(Dokończenie na 2 sir )

III-cio ligowcy 
Srcaecinka 
przegrywają

W rozgrywkach piłkarskich 
III ligi nie powiodło się rów
nież i drugiemu reprezentanto 
wi naszego województwa — 
drużynie Sparty ze Szczecin
ka. Piłkarze szczecineccy prze
grali w Gdyni z tamtejszą 
Spartą 1:2 (0:1).

Od 2:0 do 2:3

Gwardia Koszalin niezbyt szczęśliwie 
rozpoczęła ligowy sezon

Pięściarze polscy 
wyłonili mistrzów 

na 1955 rok
Na zaśnieżonym boisku ko

szalińskiej Gwardii zainaugu
rowany został w dniu wczoraj
szym ligowy sezor piłkarski. 
W pierwszym tegorocznym spot 
kaniu koszalińscy pałkarze nie 
odni.śli jednak sukcesu, prze
grywając z bydgoskim Kole
jarzem 2:3 (2:0).

Hokeiści Sparty Złotów 
nie „przespali” zimy

Plenum PKKF, namoczone na 
godzinę 13-tq opóźnia się. Zebra
ni czekają na kilku „spóźnial
skich". Korzystamy z okazji, by 
porozmawiać z przewodniczącym 
zarządu złotowskiej Sparty. tow. 
Radowskim. Czasu jest niewiele, 
więc zaczynamy bez żadnych 
wstępów od rzeczy zasadniczych.

— Śledziliśmy z uwagą wy
stępy waszych hokeistów. Wy
doje się, że chociaż drużyna 
nie osiągnęła zamierzonego ce
lu — awansu do 1/ ligi, to Je
dnak poziom w porównaniu z 
rokiem ubiegłym podniósł się. 
Czy potwierdzacie tę opinię?

— Tak. Niewątpliwie drużyna 
nasza w ubiegłym, a właściwie 
końśłącym się sezonie, reprezen
towała lepszy poziom niż w sezo
nie 1953/54 reku. Zadecydowały 
o tym, solidne przygotowanie, sy
stematyczne treninąi, no i wresz
cie warunki atmosferyczne. Sezon 
był długi, prze’ ca*y C’as utrzy
mywało się dobrze lodowisko. 
Korzystaiae z tego rozegraliśmy 
poza spotkan'emi m'strzowskiml 
szereg meczy towarzyskich.

— Ze spotkań mistrzowskiclf 
na terenie województwa Spar- 
ta wyszła zwycięsko bez więk
szego trudu. Ale Jak było z wal 
kami eliminacyjnymi o wejście 
do II ligi?

— Trafiliśmy do silnej grupy, w 
które! zdecydowanym faworytem 
był CWKS Bydgoszcz. Przegrana 
0:11 odzwierciedla w pełni różni
cę poziomów. Bydgoszczanie po- 
s'adaiq silny zespół, grcjq twar
do. Nadmienić tutaj trzeba, że 
jednym z czołowch zawodników 
bydgoskiego CWKS jest b. nasz 
zawodnik Kodow.

Moallśmy wygrać z AZS Poznań, 
iednakże w czasie meczu szalała 
śnieżyca, widoczność bvłn słaba 
I o zdobyciu bramki decydował 
przypadek.

Dużym natr>m'ast sukcesem na
szej drużyny było zwycięstwo nad 
mistrzem k'asy „A" województwa

W pierwszej połowie prze
waga należy do Gwardii. Nasi 
zawodnicy grają składnie, szyb 
ko i dobrze. Uwieńczeniem ich 
wysiłków są strzelone w tym 
okresie dwie bramki pizez 
Sosnowskiego i Krzyżaniaka.

W pierwszych minutach dru 
giej połowy spotkania obraz 

warszawskiego Kolejarzem Prusz
ków w stosunku 5:0.

— A Jak spisali się Junio
rzy na turnieju w Slalinogro- 
dzle?

— Wyniki uzyskane przez Junio
rów nie odzwierciedlają poziomu 
drużyny. O porażkach zadecydo
wał brak rutyny, I fakt, że druży
na nasza była najmłodszą druży
ną turnieju. Przeciętny wiek za
wodników wahał tlę w granicach 
14-15 lat. Inne drużyny dyspono
wały nieco starszymi, a więę i le
piej zbudowanymi, shniejszfml za 
wodnikami. I choe'aż techniką I 
szybkością nosi chłopcy nie ustę
powali Innym, to jednak przegry
wali nieznaczną zresztą różnicą 
bramek.

— Kogo należałoby wyróż
nić za dobrą grę? Oczywiście 
nie chodzi ó oeenę w poszcze
gólnych meczach, ale w prze
kroju całego sezonu.
- Właśc wie to należałoby wy

różnić całq drużynę. Wszyscy 
chłopcy, zarówno z drużyny junio
rów jak i seniorów, grali ambit
nie i co najważniejsze fair. Dobrą 
gra wyróżni! się Zakrzewski, Woź
nik z drużyny seniorów, a spo
śród juniorów Szulc, Gnys, Ma- 
czykowski, Kadow Henryk.

— Nie zamierzacie chyba 
zrezygnować z walki o awans 
do II ligi?

— Bynajmniel. W dalszym c!q- 
gu awans do II ligi jest naszym 
najważniejszym celem. W roku 
przysz’ym uzupełnimy skład dru
żyny seniorów najlepszą młodzie
żą i sądzę, że powiedzie nam się 
lepiej.

-No sal! obrad rozpoczyna się 
właśnie plenum PKKF. Tow. Ra- 
dowski spieszy się. Kończymy więc 
rozmowę, p-zekazu!qc jednocze
śnie za jogo pośrednictwem 
wszystkim zawodnym złotowskiej 
Soarty ż"czen’o dalszych sukce
sów spor’-wvch.

ve -*-’t
TADEUSZ KWA$N'EWSKI 

urody dla uczestników kon
kursu wysyłamy pocztą.

Wręczenie pucharu Z. 
Kruszyńskiemu i dyplo
mów pozostałym dziewięciu 
sportowcom, którzy zajęli 
miejsca w tabeli, nastąpi w 
Redakcji „Głosu". Termin 
podamy w zaproszeniach.

gry nie ulega zasadniczej zmia
nie. Gwardziści w dalszym clą 
gu w ataku. Pada też i trze
cia bramka. Sędzia nie uznaje 
jej jednak dopatrując się zu
pełnie niesłusznie spalonego. 
Boisko opanowywują Koleja
rze. W drużynie Gwardii na
stępują niezbyt szczęśliwe 
zmiany. Po raz drugi w tym 
spotkaniu przykład złego wer
dyktu daje sędzia usuwając z 
boiska Sosnowskiego za prze
winienie nie zasługujące na 
taki wymiar kary. Nasza de
fensywa daje się zaskoczyć 
przeciwnikowi. Kilka szkol
nych błędów skrzętnie wyko
rzystują goście strzelając trzy 
bramki, a tym samym zapew
niając sobie zwycięstwo.

Jak na początek sezonu pił
karze Gwardii wypadli zu
pełnie nieźle. Można wierzyć, 
że w dalszych rozgrywkach 
będą lepiej reprezentować 
Koszalin.

Komplet sędziów z Gdańska, 
jak Już zaznaczaliśmy, nie za
służył sobie w żadnym wypad
ku na słowa pochwały. 

» • •
Rozpoczęły się również roz

grywki o mistrzostwo pozosta
łych klas. W Koszalinie Start- 
Bałtyk pokonał Spartę Wałcz 
2:1 demonstrując bardzo słaby 
poziom.

I i II liga 
piłkarska 
w \ starto wały

Mimo niedogodnych warun
ków atmosferycznych piłkarze 
ligowi rozpoczęli wczoraj nor
malno rozgrywki. W spotka
niach tych padły następujące 
wyniki:

I LIGA PIŁKARSKA
CWKS Warszawa — 

Kolejarz Poznań 0:0
Stal Sosnowiec — 

Górnik Radlin 
Garbarnia Kraków —

4:0

Gwardia Warszawa
Włókniarz Łódź —

2:0

Gwardia Kraków 1:0
Gwardia Bydgoszcz — 

Unia Chorzów
Spa ta Bytom —

0:C

Lechla Gdańsk 1:0
II LIGA PIŁKARSKA

I AKS Chorzów —
Sparta Warszawa 4:1
Budowlani Opole —

CWKS Bydgoszcz 1:0
CWKS Kraków —

Stal Lipiny 0:0
Górnik Zabrza —

Gwa.dk Kielce 2:1
Cracovia — Tarnovia 1:0
Stal Gdańsk —

Górnik Wałbrzych 1:1

182 bokserów z całego kraju 
stanęło w hali krakowskiej 
Gwardii do walki o tytui mi
strza Polski na rok 1955. Po
ziom tegorocznych mistrzostw 
był. lepszy od poprzednich. 
Młodzież przypuściła zdecydo
wany szturm na pozycje mi
strzów. W walkach półfinało
wych doszło do nie lada sen
sacji. Mistrz Europy i Polski 
— Leszek Drogosz napotkał w 
młodym łodzianinie Guziń- 
sklm nadzwyczaj twardego 1 
ambitnego przeciwnika. Już 
w pierwszej rundzie, po sil
nym ciosie Guzińskiego, Dro
gosz do 8 odpoczywa na des
kach. W ostatnim starciu jesz 
cze raz pada na deski, ais sę
dzia ringowy dopatrzył się tu 
raczej pchnięcia, niż solidnego 
ciosu ze strony Guzińskiego. 
Werdykt sędziowski przyzna
jący zwycięstwo Drogoszowi 
krakowska publiczność przy
jęła z wielkim niezadowole
niem. Drugą niespodziankę w 
półfinałach sprawił Piński ze 
Szczecina, wygrywając zdecy
dowanie z Niedźwieckim.

Przy pełnym komplecie wi
dzów rozegrane zostały w nie 
dzielę walki finałowe. A oto 
wyniki:

W wadz.e muszej dobrze i 
skutecznie bijący Kukier poko 
nał Anielaka, w koguciej tytuł 
mistrzowski utrzymał Stefa
niuk wygrywając z jednym z 
młodych i obiecujących zawód 
ników — reprezentrntem Zie
lonej Góry — Błaszkowskim.

Niezbyt słusznie przyznane 
zostało zwycięstwo w wadze 
piórkowej Soczewińskicinu 
nad krakowianinem Boczar-

skim. Ciekawą walkę stoczy
li w wadze lekkiej Milewski 
i Kaczmarek. Lepsza techr 
nika 1 kondycja utorowały Mi
lewskiemu drogę do tytułu 
mistrza. W wadze lekkc^jł- 
średniej dobry pojedynek sto
czyli Kudłacik i Piński. Szyb
szym i lepszym okazał się 
Kudłacik, który też zdecydo
wanie walkę tę wygrał. W wa 
dze półśredniej Drogosz nia 
miał wiele trudu z ambitnie, 
ale słabo walczącym Nowakiem. 
Toteż jednogłośnie uzyskał 
zwycięstwo i tytuł mistrza. 
W wadze lekkośrcdniei Pie
trzykowski wygrał z Czajęc- 
kim. W wadze średniej wal
ka zakończyła się przed cza
sem. W ostatnim starciu wal
ki Planutis — Dampc, obaj za
wodnicy zderzyli się głowami, 
w wyniku czego Dampc ulega 
kontuzji. Do tej chwili prze
waga należała do wychowan
ka złotowskiej Sparty. Bar
dzo szybką i emocjonującą 
walkę stoczyli w wadze pół
ciężkiej Grzelak i Wojciechów 
ski. Obaj dysponowali silnym 
ciosem. Grzelak walczył jed
nak lepiej technicznie i jemu 
też zasłużenie przypadł w u- 
dziale tytuł mistrzowski.

Dwumetrowy Pietroń był 
trudnym do pokonania prze
ciwnikiem dla Węgrzyniaka 
w wadze ciężkiej. Również 
jednak i tu lepszą techniką wy 
kazał się Węgrzyniak i walkę 
jednogłośnie wygrał.

Szlakiem walk o Kołobrzeg

W ub. czwartek i piątek 
dla uczczenia 10 rocznicy 
wyzwolenia Ziemi Koszalin 
sklej, Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej zorgani
zował dwuetapowy marsz 
szlakiem bohaterskich walk 
Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego o Kołobrzeg.

Na zdjęciu pierwszym wi

dzfmy patrol zrzeszenia 
sportowego Start podczas 
defilady ulicami miasta. 
Na drugim zdjęciu nasz fo
toreporter ujął moment ot
warcia imprezy przez wice
przewodniczącego Prezy
dium Woj. RN tow. Eajsa- 
rowicza.

Wyniki konkursu — plebiscytu
Zygmunt Kruszyński 

najlepszym sportowcem Ziemi Koszalińskiej 
w 1954 r.,

Ostatnio podsumowaliś
my wyniki konkursu-plebi- 
scytu na najlepszego spor
towca Ziemi Koszalińskiej 
w ub. roku. Pracy było nie 
mało. Kilkaset odpowiedzi 
zawierało ponad 60 nazwisk. 
Ale już pierwsze kupony wy 
kazały, że walka o pierw
szeństwo w konkursie to
czyć sic będzie w stosunko

wo nielicznym, bo 20-osono 
wym gronie. Ostatecznie 
nasi czytelnicy na ra.!,o- 
pszego sportowca Ziemi Ko 
Szalińskiej wytypowali zna 
nego lekkoatletę Kruszyń
skiego z Kolejarza Biało
gard. Drugie miejsce zajął 
jego kolega klubowy i tre
ner — Henryk Młynarczyk.

A oto tabelka pierwszej 
dziesiątki:

1. Z. Kruszyński — lekkoatleta
2. II. Młynarczyk — lekkoatleta
3. B. Kadow — hokeista
4. R. Matuszewski — kolarz
5. Planutis —■ bokser
6. M. Płuciennik — siatkarz
7. M. Tuzik — lekkoatleta
8. K. Baranowska — lekkoatletka
9. K. Firewicz — lekkoatleta

19. Sosnowski — piłkarz
Spośród kilkuset odpowie 

dzi nie było ani jednej traf 
nej. Komisja konkursowa 
wybrała więc kilkanaście 
kuponów najbardziej zbli
żonych do ustalonej tabel
ki i spośród nich wytypo
wała G do nagrodzenia. Na-

14 reprezentantów 
Polski My jodzie 
na doroczny bieg 
„l’Humanite”

Wydział Kultury Fizycznej i 
Sportu CRZZ ustalił już skład 
ekipy biegaczy polskich na do 
roczny bieg ,.L‘Humanite“. W 
skład ekipy polskiej wejdzie 
sześć zawodniczek: Pcstków- 
na, Gaborówna, Zarzycka, Wa 
wrzynek, Mryńska i Lizoń o- 
raz ośmiu zawodników: Chro
mik, Ożóg. Wróbel, Lewicki, 
Graj, Olesiński, Fariaszewski 
i Szewczyk.

Kierownikiem ekipy jest 
przedstawiciel CRZZ — Rut
kowski, ponadto wyjeżdża tre
ner Kempka.



Spori w szkole
W ostatnim czasie daje tlę zau

waży* wzrost zainteresowania ty
ciem sportowym ze strony miodzie 
ty szkoły ogólnokształcącej TPD 
w Słupsku. SKS-lacy przeprowa
dzają systematyczne treningi w 
tenisie stołowym, piłce ręcznej, 
grają w szachy I warcaby. Czyn
na Jest tet -ekeja siatkówki 1 ko
szykówki. Siatkarze w mistrzo
stwach województwa zajęli II miej 
sce, szachiści z powodzeniem star 
tują w organizowanych przez sie
bie zawodach międzyszkolnych. 
Również reprezentanci szkoły TPD 
w tenisie stołowym należą do czo
łówki szkół słupskich.

Swoje sukcesy młodzi sportowcy 
tej szkoły zawdzięczają w znacz
nej mierze dyrekcji, która okazu
je im niemało pomocy. Np. udo
stępniono świetlicę członkom 
SKS, salę gimnastyczną, sprzęt t 
przede wszystkim — fachowego 
kierownika.

Uczniowle-sportowcy, wldząe po 
moe I opiekę dyrekcji szkoły uprą 
wlają sport bez szkody dla nauki, 
a przeciwnie, wielu dobrych spor 
toweów wyróżnia się I w nauce.

(G. H.)

UWAGA!

Zbliża się termin ZMP-owskich
Kolarskich Raidów Pokoju

W czasie trwania VIII Wyścigu 
Pokoju Praga-Berlin-Warszawa w 
całym kraju zostaną przeprowa
dzone ZMP-owskie Kolarskie Roi- 
dy Pokoju oraz Wyścigi Pokoju. 
Te mjisowe imprezy kolarskie ma
ją juz swoją tradycję, ściągając 
rokrocznie na trasy tysiące mło
dzieży z miast i wsi.

W roku bieżącym raidy zostaną 
zorganizowane w dniu 8 maja, 
a wyścigi 15 maja.

Jeśli imprezy te mają wypaść 
okazale, spełnić swoje zadanie 
i być dobrą propagandą sportu 
kolarskiego, to już teraz trzeba 
przystąpić do intensywnych przy
gotowań.

W naszym województwie jak do 
tąd, przygotowania nabierają co-

Sezon sportów wodnych 
„za pasem

(Dokończenie z 1 str.) 

ślizgi, a w budowie są dalsze 
dwa. Budują także nowy po
most. Przez dłuższy czas mie
liśmy kłopoty z kołem w Szcze 
clnku. Sprzęt był zaniedbany. 
Ale po ostatnim zebraniu pra
ca koła ruszyła pełną parą. 1

Wyciągnięto spod lodu ło
dzie i przystąpiono do remon
tu. Bierze w tym udział całe 
koło liczące 25 członków. 
ZMP-owcy — Wacław Bur- 
czyński, Wacław Gradz, Woj
ciech Zieniewicz 1 Witold Ja
siński, jako fachowcy, zobc*- 
■wiązali się do 1 maja wyko
nać remont silnika przyczep
nego do ślizg- .

Ostatnio otrzymaliśmy z Za
rządu Głównego trzy nowe ża
glówki typu „O“, popularnie 
zwane olimpijkami.

Otrzymał je ośrodek w Cza
plinku. Jest to w dalszym cią
gu ni.wystarczające. Bo resz
ta to „staruszki", po których 
już niewiele można się spo
dziewać.

Jaki jest program Imprez w 
sezonie?

— Weźmiemy udział w O- 
gólnopolskiej Spartakiadzie 
Sportów Wodnych LPŻ — od
powiada kol. B rner z sekcji 
wodnej ZW LPŻ, która odbę
dzie się w Giżycku. —■' Oprócz 
tego wszyscy członkowie sekcji 
wodnej wezmą aktywny u- 
dział w uroczystych obcho
dach Dni Morza.

W imieniu czytelników „Gło
su Koszalińskiego" dziękuje
my kolegom Pąkowi i Beroe- 
rowi za informacje. Podziela
my ich zdanie, żą posiadany 
sprzęt jest zbyt szczupły. Ma
my jednak nadzieję, że Zarząd 
Główny LPŻ nie zapomni o wo 
jewództwio koszalińskim i w 
dalszym ciągu w miarę moż
liwości będzie przydzielał no
we jednostki. Mimo braków 
w sprzęcie warto by pomyśleć 
o zorganizowaniu klasyfikacyj
ny ?1> regat powiatowych i wo
jewódzkich. W ten sposób u- 
możliwi się zawodnikom zdo
bywanie wyższych klas sporto
wych i zachęci do uprawia
nia tego pięknego sportu, ja

kim jest żeglarstwo. Można 
to uczynić z pełnym powodze
niem mając trzy jachty klaso
we. A od wyników będą uzależ 
nione dalsze przydziały.

WŁADYSŁAW KACZUŁ

Szyszko 
mistrzem Koszalina 
w szachach

Ostotnio otrzymaliśmy z sekcji 
szachów WKKF 
wyniki zakończo
nych w ub. tygo 
dniu mistrzostw 
szachowych mia 
sta Koszalina. 
W turnieju mis
trzowskim star
towało 16 za
wodników. Pierw 
sze miejsce I ty
tuł zdobył J. Szy 
szko, gromadząc

13,5 pkt., przed Czucharskim - 
13 pkt., Biernatem — 12 pkt., Ko
chanem - 10,5 pkt oraz Zygadto
- 10,5 pkt

Podczas turnieju kategorie zdo 
byli: M. Zygadło - II, Sarnecki
- III oraz Bajcar i Bobiński — IV.

W dniu 13 hm. sainangurowany lostat w Warsrawie te
goroczny sezon piłkarski meczem o Puchar Polski pomię
dzy Gwardią Warszawa i Kolejarzem Pożnań. Zwycię
żyła drużyna warszawska 3:2.

Na zdjęciu: fragment spotkania.
(Fot — CAF)

raz szerszego rozmachu. Powoła
no do życia wojewódzki komitet 
organizacyjny raidów, wytypowa
no odpowiedzialnych za powiały, 
w których także powstaną komite
ty organizacyjne.

Jak będą wyglądały trasy tego
rocznych raidów? Regulamin im
prezy mówi wyraźnie, że nie wol
no organizować półmetków (po
wrót tą samą drogą). Traso po
winna być opracowano w ton spo 
sób, aby prowadziła przez pun
kty ciekawe nod wzg'ędcm krajo 
znawczym. D!o’ego też przy wy
tyczaniu tras nie trzeba trzymać 
się szos. Można z powodzen!em 
korzystać z dróg bo-znych i ście
żek, zwłaszcza jeżeli pozwoli to 
na uatrakcyjnienie trasy.

Przyszłych raidowców interesu
je z pewnością długość tras.

A więc młodzież w wieku 10-14 
lat przejedzie dystans 10 km, 
zaś starsi (ponad 14 lat) - 24 km.

Ty'e jeśli chodzi o wstnone wia 
domośei o tej w:e’k:ej imprezie. 
W następnych dn‘aeh będziemy 
informowali naszych czytelników 
o aktua'nym stanie przygotowań, 
wskazując przykłady dobrej i złej 
organizacji. Chcemy w tym roku 
zgromadzić na starcie więcej mło 
dzieży niż w latach ubiegłych. 
Czy impreza przebiegnie pod zna

kiem masowości? Zależy to prze
de wszystkim od pracy przygoto
wawczej. Zależy też od tego, czy 
zrzeszenia sportowe i organizacje 
ZMP-owskie potrafię zaintereso
wać młodzież raidami i zachęcić 
ją do jak najliczniejszego startu.

Półfinały szachowych 
mistrzostw Polski 
kobiet

POZNAŃ. W Poznaniu za
kończono półfinałowy turniej 
szachowy o mistrzostwo Polski 
kobiet. Pierwsze miejsce zaję
ła Wojciechowska (Unia War
szawa) — 9 pkt.

Sparta Szczecinek postanowi
ła pomóc LZS-om w rozwoju 
piłki nożnej, kierując swych 
instruktorów do pracy w sek
cjach zespołów wiejskich. Pił
karzom wsi szczecineckiej z ra 
mienia szczecineckiej Sparty

PRZYGOTOWANIA KOLARZY DO WYŚCIGU PUKOJU

Kolarska kadra narodowa przebywa na zgrupowaniu 
treningowym w Polanicy-Zdroju.

Na zgrupowaniu przebywa 31 kolarzy, którzy pod kie
runkiem trenerów przygotowują się do tegorocznego 
Wyścigu Pokoju.

Na zdjęciu: zawodnicy w czasie treningu.
(Fot. — CAF)

Sport w najlepszym wydaniu

O II Igrzyskach Młodzieży
Zamierzenia te są rzeczywiście 

ogromne. Przewiduje się udz.ał 
ponad 6 000 zawodników ze 103 
państw i to zawodników reprezen 
tujących najwyższy poziom na 
świecie w poszczególnych dyscy
plinach sportu. Dodajmy, że pro
gram Igrzysk obejmie 22 dyscy
pliny. Walka o zwycięstwo odby
wać się będzie w zapasach, wal
ce wolnej, w podnoszeniu cięża
rów, w boksie, gimnastyce, hoke
ju na trawie, kajakarstwie, kolar
stwie szosowym, lekkoatletyce, 
łucznlctwie, piłce: koszykowej, 
nożnej, ręcznej, siatkowe], wod
nej, w pływaniu, w zawodach mo
torowych, w szermierce, tenisie, 
tenisie stołowym, wioślarstwie I 
wyścigach żużlowych.

Już samo to wyliczenie może 
przyprawić o lekki zawrót głowy 
— a cóż dorrero obejrzenia pro
gramu na 15 obiektach sporto
wych Warszawy I Poznania (w Po 
znaniu odbędą się zawody wio
ślarskie i kajakowe!. II Między
narodowe Igrzyska Sportowe Mło 
dzieży odbywać s’ę będą no 
wszystk'ch stadionach, we wszyst
kich halach sportowych Warsza
wy (łącznie z Palocem K"!t'.irv I 
Nauk1) cci na oływo'nl CWKS i 
prz-stani Budow'anv-h na Wiśle.

Rzecz prosta, że obejrzenie ca
łości lgrzvsk będzie niemożliwe z 
rowodu lednoczosnego norroma 
dzenia dużej Ilości zawodów w 
ooszczeaó^ych dyscyplinach spor 
tu. Jednakże ornan'zctorzy nomy 
ś'ell I o tvćh. którzy Interesują się 
nie bdko jedną d-uf^hno snortir 
i zechcą zobaczyć jck najwięcej 
imprez.

WIADOMO, te największe 
zainteresowanie skupiać 
się będzie wokół boksu, 

lekkoatletyki i piłki nożnej. Dla
tego też turniej bokserski odby
wać się będzie w dniach 7-11 
sierpnia (rano I wieczorem na 
stadonie Budowlanych). Zawody 
lekkoatletyczne w dniach 2-6 slcr

W dniu 13 bm. odbyły się w Warszawie biegi kontrolne 
z udziałem czołowych zawodniczek i zawodników polskich, 
przed wyjazdem do Paryża, na tradycyjny bieg „Huma- 
nitc".

Na zdjęciu: fragment biegu mężczyzn na dyst. 8 800 m. 
Czołówkę prowadzą od lewej: Wróbel, Graj, Chromik.

(Fot — CAF)

sportowi piszą
pomagać będzie trener II kla
sy* Opolski oraz instruktor 
Żukowski.

Ponadto koło postanowiło u- 
trzymywać stały kontakt z 
LZS-owcami Gwdy Wielkiej i 
Lotynia.

T. KOMECKI

• • •
Sportowcy wiejscy z Slemyś 

La postanowili do kwietnia br. 
ukończyć niwelację boiska do 
piłki nożnej i siatkowej. Ponad 
to LZS-owcy tej wsi wystawią 
na otwarcie sezonu letniego 
sztukę sceniczną i zwerbują do 
LZS-u wszystkich członków ko 
la ZMP.

M. NIEDZIELSKI 
Siemyśl

• • •

GS w Czaplinku na walnym 
zebraniu podsumowała ostatnio 
swoje osiągnięcia w ub. r. Oka 
zało się, że GS zaoszczędziła w 
ciągu ub. roku ponad 900 tys. 
zł. Pieniądze te postanowiono 
wykorzystać na potrzeby GS. 
Zarząd nie zapomniał o sportow 
cach, którym przydzielono 5

dować opóźnienie w całym apa- 
Iracie organizacyjnym. Bo prze
cież Sekcja Sportowa musi pra
cować w ścisłym związku z Sek- 
cją Zaopatrzeniowo-Gospodarczą, 
ta znów nie obejdzie się bez 
współpracy z finansową, wszyst
kie muszą kontaktować się na 
codzień z Sekcją Zagraniczną 
i tak dalej.

Aby wszystkie spotkania prze
biegały sprawnie, aby były cie
kawe dla widzów I nie męczące 
dla zawodników, aby jedna emo
cjonująca impreza nie przeszka
dzała drugiej — ileż takich I In
nych, zdawałoby się najprostszych 
problemów I trudności, wyłania 
się przed organizatorami już dzi
siaj.

To, te praca przebiega dotąd 
gładko, że harmonogram wyko
nywany jest punktualnie, że mimo 
poważnego opóźnienia w rozpo
częciu przygotowań — nie ma za
hamowań, jest zasługą całego 
kolektywu współpracowników.

Pewne trudności wyłaniają się 
jednak we współpracy z nadrzę
dną jednostką — z organizatora
mi V światowego Festiwalu Mło
dzieży i Studentów. Komitet Festi
walu dopiero niedawno rozpoczął 
swą działalność i jego współpra
ca z Komitetem Organizacyjnym 
Igrzysk nie jest jeszcze dostatecz
nie skoordynowana. Każda naj
błahsza nawet sprawa, dotycząca 
Igrzysk, wymaga zatwierdzenia w 
Komitecie Festiwalowym. Toteż 
papierki krążą od jednej komórki 
festiwalowej do drugiej | często 
nie mogą doczekać się załatwie
nia.

Należy jednak mieć nadzieję, 
że trudności te zostaną wkrótce 
usunięte, I że działacze sportowi 
zyskają większą samodzielność.

STANISŁAW PIOTROWSKI

pnia (rano I po południu na sta
dionie CWKS), mecze piłki nożnej 
w dniach 1—3, 6—7, 10 I 12 po 
południu na stadionach: Central 
nym, Budowlanych, Kolejarza I 
CWKS. W ten sposób można bę
dzie łatwiej oglądać najbardziej 
atrakcyjne spotkania w różnych 
dziedzinach sportu.

Jakkolwiek prace organizacyjne 
rozpoczęto z poważnym opóźnie
niem (bo dopiero w końcu ub. ro
ku), przebiegają one zgodnie z 
harmonogramem. Możemy więc 
mieć nadzieję, iż wszystkie za
mierzenia zostaną zrealizowane 
I że w dniach od 1 do 15 sier
pnia br. wszyscy miłośnicy spor
tu w Polsce, a wraz z nimi dzie
siątki tysięcy uczestników Festi
walu Młodzieży I Studentów, któ
ry odbywać się będzie w tym cza
sie w Warszawie — nie zawiodą 
się.

Wszystkie sekcje Komitetu Or
ganizacyjnego, Igrzysk, a jest ich 
kilkanaście, pracują w tej chwili 
pełną parą. Przychodzi im to tym 
łatwiej, że praca została zapla
nowana do najdrobniejszych szcze 
gófów aż po ostatni dzień zawo
dów. Za trudno w jednym artyku
le omówić wszystkie sprawv zwią
zane z pracą Komitetu Organi
zacyjnego. Dlatego też ograni
czmy się do omówienia pracy 
Komitetu Organizacyjnego na 
przykładzie Sekcji Sportowej.

Regulaminy wszystkich dyscy
plin sportu, sprawy sędziowskie 
(sędziów będzie kilkusetI), zaopa
trzenie zawodników w sprzęt, usta 
lenie programu minutowego Im
prezy i to takiego, który już dziś 
przewiduje co będzie np. robił 
w dniu 7 sierpnia o godz. 11.30 
uczestnik zawodów lekkoatletycz
nych — to sprawy wymagające du 
żego doświadczenia.

Prace wszystkich sekcji wiążą 
się ze sobą tak ściśle, że zaha
mowanie w lednej może spowo- *

tys. zł na zakup sprzętu. Przy 
kład GS w Czaplinku zasługuje 
na uznanie. Dzięki pomocy GS, 
LZS-owcy z Czaplinka otrzyma 
ją sprzęt i będę mogli brać 
czynny udział w życiu sporto
wym.

k T. K.

• • •

Przy ZPZ w Sianowie Istnieje 
od dawna koło sportowe ZS 
Sparta (dawniejsza Spójnia). 
W kole pracuję aktywnie 3 sek 
cje: piłkarska, szachowa i ping
pongowa. Sekcja piłkarska w 
ub, sezonie startowała w roz
grywkach klasy B 1 uplasowała 
się na 5 miejscu, a do nadcho 
dzęcego sezonu przygotowywa
ła się sumiennie na licznych 
treningach. Szachiści, Jako mi
strzowie klasy B awansowali 
do klasy wyższej, w której za
jęli 4 miejsce. W rozgrywkach 
o puchar 10-lecia zespół nasz 
doszedł do półfinału, przegrywa' 
jęc ze złotowską Spartę dopiero 
w drugim meczu.

Ping-pongiści w rozgrywkach 
pucharowych uplasowali się na 
3 miejscu.

Koło ma możliwości, aby roz 
winąć sekcje piłki ręcznej i 
lekkoatletyki. Mamy wiele mło 
dzieży garnącej się do sportu.

Niestety, brak fuduszy ha mu 
je pracę. Zakład i rada zakła
dowa nie mają funduszy na 
sport. Zarząd koła interweniował 
w radzie okręgowej zrzeszenia, 
ale okazało się, że RO przede 
wszystkim wspiera drużyny A- 
klasowe. Na klasę B nie ma 
pieniędzy. Takie postępowanie 
wydaje mi się z gruntu niesłu
szne.

Nasze koło Jest naprawdę u- 
bogie w sprzęt. A zbliża się se 
zon letni i konieczna jest po
moc finansowa. Dotychczas je 
dynym źródłem dochodu były 
zabawy. Za to wysyłaliśmy dru 
żyny na rozgrywki. Na dalszą 
metę jest to niemożliwe.

Młodzieży mamy wiele i moż 
na by znacznie ożywić pracę 
kola.

U. KONARSKI
• • »

W gromadzie Grąbczyn (pow. 
Szczecinek) Istnieje LZS. Ze
spół ten posiadał niegdyś włas
ne boisko, bieżnię, rzutnię i sko 
cznię oraz boisko do siatkówki 
i szczypiorniaka. Wiosną ub. 
zespół PGR Grzmiąca zadecydo 
wał, że na boisku zostanie wy 
budowana duża chlewnia. Tak 
się też stało. Obecnie więc LZS, 
do którego należy także mło
dzież z Grońowa, został pozba 
wiony urządzeń sportowych. 
Skutki sę takie. że połowa 
członków zespołu opuściła sze 
regi LZS. Po wielokrotnych in
terwencjach działacza LZS-u 

nauczyciela Doroszewskiego 
i aktywisty Józefiaka, kierow
nictwo PGR przydzieliło spor
towcom nowy plac, ale ani mv 
sli o odszkodowaniu za poprzej 
nie urządzenia lub o pomocy w 
budowie nowych. Zjednoczenie 
ur W Szczecinku i GRN w 
Wierzchowie Nowym powinny 
zainteresować się tą sprawą f 
pomóc sportowcom z Grąbczv 
na.

T. K.

JEDNI twierdzą, że będzie tc 
największa impreza sportowo 
z dotychczas organizowanych 

w Polsce, inni są zdania, że za
kasujemy Europę, ba, świat cały. 
Mowa, rzecz prosta, o II Między
narodowych Igrzyskach Sporto
wych Młodzieży, któro odbędą 
się podczas V Międzynarodowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów. 
Ten — nienajistotnlejszy zresztą 
spór - rozstrzygnięty zostanie do
piero 31 lipca, w dniu otwarcia 
tej imponującej imprezy sporto
wej, która będzie równocześnie 
inauguracją Stadionu Centralne
go w Warszawie.

Można Jednak już dziś stwier
dzić, że organizatorzy (sekcje 
sportowe Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej) zamierzają zare- 
prezentować nam podczas pię
tnastu dni sierpnia roku bieżą
cego sport w najlepszym wydaniu. 
Czy ambitne zamierzenia Komi
tetu Organizacyjnego Igrzysk ob
leką się w realne kształty — bę
dzie zależało od wielu czynników.


